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Przerwa między drygiem a trzeeiem czytaniem budżetu
Posiedzenia licznych komisyj. — Przewodniczący komisji 

budżetowej Byrka o nielojalności marszałka Daszyńskiego.
WARSZAWA, 11. 2. (\vł.) W 

clniu dzisiejszym, jako w dniu przer 
wy między drugiem a trzeeiem czy 
taniem budżetu w izbie, obradowa­
ły komisje.

Wznowiono prace nad konstyta 
cją. Komisja konstytucyjna pod 
przewodnictwem pos. Makowskiego, 
prowadziła dalszą dyskusję ogólną 
w sprawie rewizji konstytucji. 
Wniosek pos. Bagińskiego z Wyzwo 
lenia o przerwanie.ogólnej dyskusji, 
upadł.

Na posiedzeniu załatwiony został 
projekt ustawy o uchyleniu ograni 
czeń narodowych i wyznaniowych.

KOMISJA BUDŻETOWA.
Zastępca przewodniczącego komi 

sji budżetowej, pos. Wyrzykowski, 
zwołał na dzień dzisiejszy posiedze 
nie komisji budżetowej, jako komi­
sji specjalnej dla zbadania sprawy 
byłego ministra Czechowicza.

Na posiedzenie to przybył spe­
cjalnie ze Lwowa przewodniczący 
komisji, pos. Byrka, który poprzed 
nio jeszcze wystosował ze Lwowa pi 
smo do swego zastępcy, pos. Wyrży 
kowskiego, w którem sprzeciwił się 
prowadzeniu obrad w obecnej chwili 
nad tą  sprawą, mogącą wywołać 
liczne zadrażnienia av chwili, gdy  
budżet nie jest jeszcze załatwiony.

Pos. Byrka w piśmie swojem pod 
kreślił nielojalność marsz. Daszyń­
skiego, który w swoim czasie oś wi ld 
czył się za wzięciem tej sprawy pod 
obrady dopiero po załatwieniu zam 
knięć rachunkowych i zbadaniu spra 
wozdań N. I. K. Obecnie zaś dążył 
do tego, aby* komisja przed przyję 
ciem zamknięć i sprawozdań sprawą 
tą  się zajęła.

Odroczone zostało rozpatrywanie 
sprawy byłego ministra Czechowi­
cza, odesłanej przez trybunał stanu 
do sejmu, aż do czasu załatwienia 
sprawozdania N. I. K. i zamknięć 
rachunkoAvych.

IN N E K O M ISJE.
_ Obradowały również dzisiaj ko 

misja oświatowa, która miała na 
porządku swych obrad szereg wnio 
skÓAv poselskich, dalej odbyło się 
wspólne posiedzenie komisji rolnej 
i reform rolnych, która miały na po 
rządku dziennym sprawę gospodar 
ki biura urządzeń rolnych.

Popołudniu obradowały komisje 
praAvnicza i administracyjna.

Na posiedzeniu komisji prawni 
czej znalazł się wniosek nagły PPS. 
w sprawne zbadania podsłuchu tele 
fonicznego oraz rządowy projekt u- 
stawy w sprawie zmiany niektórych 
postanowień „prawa o ustroju są- 
dÓAV powszechnych".

KURSY S A M O C H O D O W E
ini. KLESER

S O S N O W  EC, u l. W a r s z a w s k a  22. 
Z A W I E R C I E ,  3 go M a ja  21.

Komisja administracyjna odbyła
drugie czytanie samorządoAvych u-
staA V  regjonalnych.

* * #
O godz. 12 zwołał marszałek se

natu posiedzenie przewodniczących 
klubów, dla rozplanowania debat bu 
dżetowych komisji na plenum sena 
tu. Ponadto obradowała komisja 
skarbowo - budżetoAva senatu.

Reichstag przystąpił do obrad nad układem z Polska.
B E R L IN , 11. 2. D ziś  R e ic l s t a g  

o d b y ł  p  e rw s z e  c z y ta n ie  u s ta w  r a ­
ty f ik u ją c y c h  p l a n  Y o u n g a  i po lsko-  
n i e m ie c k i  u k ł a d  l ik w id a c y jn y .  D e­
b a tę  o tw o rz y ł  m in is te r  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  C u r t iu s  d łu ż s z e m  e x ­
pose .

i o s ie d z e n ia  frakcy j  R e ic h s ta g u

p rz e c ią g n ę ły  się  w czo ra j  d o  p ó ź ­
nej nocy . S o c ja ld e m o k ra c i ,  d e m o ­
k rac i  i n ie m ie c k a  p a r t ja  lu d o w a  
g ło so w a ć  b ę d ą  so l id a rn ie  z a  p r z e ­
d ło ż e n ie m  rz ą d o w e m ,  c e n t ru m  u- 
za leżn i ło  sw e  g ło so w a n ie  z a  p rz e d  
ło ż e n ie m  o d  ró w n o c z e sn e g o  p a r l a ­
m e n ta rn e g o  z a ła tw ie n ia  b u d ż e tu

Liczba bezrobotnych oa Śląsku niemieckim
przewyższa czterokrotnie bezrobocie na Ś ląsku polskim.
- K A T O W I C E .  11.2. M a s o w e  re ­

d u k c je  z a łó g  ro b o tn ic z y c h  w  g ó r ­
n ic tw ie  i c ię ż k im  p rz e m y ś le  Ś lą s k a  
n ie m ie c k ie g o  p r z y b r a ły  w p ro s t  k a ­
ta s t ro fa ln e  ro z m ia ry  i n ie  p o z o s ta ją  
w  ż a d n y m  s to s u n k u  z b e z ro b o c ie m  
n a  Ś lą s k u  p o lsk im .

G d y  l ic z b a  b e z ro b o tn y c h  Ś lą s k a  
n ie m ie c k ie g o  w  ty m  ty g o d n iu  w z ro ­
s ła  o 2340 o sób  i w y n o s i  o g ó łem  
100.777 b e z ro b o tn y c h ,  to l ic zb a  b e z  ■ 
ro b o tn y c h  n a  Ś lą s k u  p o ls k im  w y ­

n o s z ą c a  o b e c n ie  o k o ło  23 tysięcy* 
je s t  ty lk o  u ła m k ie m  tej cyfry.

D o d a ć  n a le ż y ,  że  w  p o d a n e j  c y ­
frze p o ls k ic h  b e z ro b o tn y c h  je s t  10 
ty s ięcy  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h ,  
k tó rz y  w  o k re s ie  z im o w y m  n ie  p r a ­
cują.

N a to m ia s t  w  p o l s k :m  p rz e m y ś le  
c y n k o w y m  n a s tą p i ło  o s ta tn io  z n a c z ­
n e  o d p rę ż e n ie .  Z a p o t r z e b o w a n ie  n a  
p r o d u k ty  z w ię k s z y ło  s ię  3 2.5 proc. 
w  s to s u n k u  d o  u b ie g łe g o  m ies iąca .

Konferencja w sprawach rolnictwa.
W A R S Z A W A ,  11.2. (wł.)  Dziś,

p r z e d  p o łu d n ie m  o d b y ła  s ię  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p. p r e m je r a  k o n ­
fe re n c ja  w  s p ra w ie  ś r o d k ó w  o b ro ­
to w y ch  d la  ro ln ic tw a .  W k o n fe ręn -

cji tej, w  k tó re j  ch o d z i  o z a p e w n i e ­
n ie  k r e d y tó w  ro ln y c h  w z ię l i  u d z ia ł  
m in is t ro w ie :  M a tu s z e w s k i ,  J a n ta -
P o łc z y ń s k i  i p re z e s  b a n k u  p o ls k ie ­
go, W r ó b le w s k  .

Z d erzen ie  2 o lb rzym ów  m o rsk ic h  przy  u jśc iu  -Łaby.
H A M B U R G ,  11. 2. N a  do lne j  

L a b ie ,  w  p o b l iż u  B ru n s h a u s e n ,  a n ­
g ie lsk i  p a r o w ie c  z  G la s e g o w a  z d e ­
r z y ł  s ię  z w ie lk im  a m e r y k a ń s k im  
p a r o w c e m  „ P r e z y d e n t  R o o sv e l t" ,  o

ę m .̂ ^oooooooooocoooooo^oooo^e
T E A T R  R E W j l  N “  S o sn o w iec^  D ę b l iń s k a  4.

K i n o

„Wawel"
w  S i e l c u

obok kościoła  
Tel. 7-65.

W y ś w ie t la  o d  10 lu teg o  i d n i  n a s t ę p n e  w ie lk i  d r a m a t  
s e n s a c y jn y  p. t.

Pojedynek w samolocie
W  roli g łów nej:  K ról co w b o ji  T O M  M IX .
—  D ia  dzieci i m ło d z ie ż y  d o zw o lo n y .  —

N a s tę p n y  p rogram : „ K A R N A W A Ł  W E N E C K I" .

W k ró tce :
„ P R Z E D Ś L U B N Y  G R Z E C H " .

W kró tce :

ROZMOWA PREM- BARTLA
Z MARSZ. DASZYŃSKIM.
WARSZAWA, 11, 2. (wł.) Dziś 

o godzinie 12-ej przybył p. premjer 
Bartel cło gmachu sejmowego, celem 
odbycia konferencji z marszałkiem 
Daszyńskim.

Rozmowa między obu dostojnika 
mi państwa toczyła się przez dłuż­
szy czas. W kołach parlamentarnych 
przypisują wielkie znaczenie tej 
konferencji.

PO SIED ZEN IE SENATU.
WARSZAWA, U . 2. (wł.) Ju tro  

odbędzie się posiedzenie senatu. Na 
porządku dz:ennym tego posiedze­
nia znajdzie się sprawa dekretu pra

Wybuch  bomby w piekarni.
S z e ść  o sób  zabitych, 16 ran 

n \ch .
M O S K W A , 11. 2. W  p a ń s tw o ­

w ej p ie k a rn i  w  M o s k w ie  e k s p lo ­
d o w a ła  b o m b a ,  w m u r o w a n a  do  
f u n d a m e n tó w  p ie k a rn i .

W y b u c h  z n isz c z y ł  c a ły  b u d y ­
n ek .  S ześc iu  lu d z i  zg inę ło ,  16 o d ­
n ios ło  c iężk ie  p o p a rz e n ia .

G P U  z a m a c h  t e n  p rz y p is u je  s a  
b o ta ż o w e j  d z ia ła ln o śc i  ż y w io łó w  
k o n tr r e w o lu c y jn y c h  i o p ie r a ją c  się  
n a  tern, d o k o n a ło  a re sz to w a ń .  M o s­
k w a  p o z b a w io n a  je s t  ch leb a .

S ze śc iu  b i sk up ów  u k ra iń sk ic h
wtrąconych do lochów Czeki.

M O S K W A ,  11. 2. W  z w ią z k u  z 
o s ta tn im  so b o re m  u k ra iń s k im  c e r ­
k w i a u to k e fa l iczn e j ,  n a  k tó ry m  u- 
c h w a lo n o  r o z w ią z a n ie  ce rkw i,  w ła ­
d z e  G .P .U . o s a d z i ły  w  w ię z ie n iu  6 
b isk u p ó w ,  k tó r  y  sp rz e c iw ia l i  s ię  
u c h w a le  s a m o z w a ń c z e g o  soboru , 
o b ra d u ją c e g o  p o d  p re s ją  G  P.U.

W  w ię z ie n iu  p r z e b y w a ją  o b ec  
n 'e  m e t ro p o l i ta  B azy li  L ip k o w sk i ,  
b i s k u p i  Ja re sz c z en k o ,  O rl ik ,  Z e w  
czen k o ,  P iw o w a r ó w  i K ro tew icz .

20.000 ton  p o jem n o śc i .  A n g ie l s k i  
p a ro w ie c  d o z n a ł  p o w a ż n y c h  u s z k o ­
d z e ń  i m u s ia ł  w ró c ić  d o  H a m b u r ­
ga, „Prez . R o o sv e l t"  je s t  lżej u s z ­
k o d zo n y .

—  W  środę , d n  a  12 lu tego  19d0 r. —
Premjera nowej Rewji pt. Premjera nowej Rewji pt.

„iUIOJA 8  YU P AT«J _
Codziennie dwa przedstawienia o godzinie 7.15 i 9.15, w soboty, niedziela rfj

i święta trzy przedstawienia o godz. 5.15, 7.15 i 9.15, m
^  C eny miejsc: 1.50, 2.00, 2.50 i 5 z!. ^

Kina-teatr  „ K O M E T A "  
w  Dąbrowie Górnicze!.

W y ś w ie t la  o d  p ią tk u ,  d n ia  7 d o  
w to rk u  11 lu te g o  br. w łą c z n ie  

Gwiazdor na firmamencie ekranu, naj­
głośniejszy filtn we wszystkich stolicach 
świata, osnnty ua tle. Dumasa. Czytanej 
w  każdem zalcąiku od szeregu tygodni 
drukowanej w miejscowym Kxpresie pt.

—  II ga  se r ja  —■

„Zemsta Mantę Christo“
A n o n s ! O d  15 lu teg o  GrzesznaMiłość

&irafł -  t e a t r  „CZARY" • Czeladź.
 (Gmach stra ty  ogn iow ej)

W to r e k  11, ś ro d a  12 i c z w a r te k  
13 lu teg o  19 i0  r.

„A nna K aren in a”
w g. p o w ie śc i  L w a  T o łs to ja .

W rolach głów nych: GRETA GARBo 
i JilHNf GILBERT.

W k r ó tc e :  „ S K R Z Y D L A T A  
F L O T  A ” z R a m o n e m  N ow arro .
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Sejm przeciw parlamentaryzmowiPREM IER BARTEL PRZYPOMINA 
OKÓLNIK PRZECIW INTERWEN­

CJOM POSELSKIM.
®WARSZAWA, 11.2. Wszystkie minl- 

sterja i władze centralne otrzymały w 
tych dniach okólnik premiera Bartla, 
regulujący sprawę interwencyj posłów 
i senatorów.

W okólniku tym premier Bartel 
przypomina uchwale rady ministrów z 
grudnia 1926 r., ustalającą, że interwen 
cje klubów poselskich, względnie po­
słów u władz rządowych tylko wtedy 
nakładają na te władze konstytucyjny 
obowiązek reagowania, jeżeli to zgłoszę 
no w formie interpelacji. W przeciw­
nym razie iuterwencje klubów posel­
skich, względnie posłów i senatorów, po 
winny być traktowane jako interwen 
cje osób prywatnych. Wyjątek stano­
wią jedynie interwencje, w których 
wchodzi w gre interes publiczny odnoś 
nego okręgu wyborczego.

Przypominając te uchwale rady mi 
nistrów, okólnik premjera poleca wszy­
stkim władzom ścisłe przestrzeganie za 
wartych w niej Zasad, które powinny 
mieć zastosowanie w odniesieniu do 
wszystkich posłów i senatorów. Władze 
centralne po otrzymania tego okólnika 
zakomunikowały jego treść urzędom 
podwładnym, z poleceniem ścisłego za­
stosowania sie do zawartych w nim po 
stanowień.

ZJAZD ORGANIZACYJNY ZWIĄZ­
KU KONCESJONAEJUSZÓW WÓD- 

CZANYCH.
WARSZAWA, 11,2. Odbył sie w War 

szawie zjazd organizacyjny związku 
uprzywilejowanych koncesjonarjuszów 
wódczanych, przy udziale 63 delegatów 
ze wszystkich województw.

Związek powstał w celu obrony praw 
uprzywilejowanych koncesjonarju­
szów wódezanyeh, oraz kontynuowania 
walki, zmierzającej do przeprowadze­
nia rewizji koncesyj wódczanych.

Zjazd dokonał wyboru nowych władz 
związku, a nadto powziął szereg rezolu 
cyj, miedzy innemi w sprawie natych­
miastowej rewizji koncesyj, przedłużę 
nia, naskutek rekursów, wpłat za za 
ległe podatki oraz zniesienia t. zw. .nie 
dzielnej prohibicji**. Wreszcie nasku­
tek jednomyślnej uchwały zebranych 
wysiano depesze hołdownicze do p. pre 
zydenta Rzplitej, marszałka Józefa P ił 
suskiego, premjera prof. Bartla, oraz 
ministrów: Prystora i Matuszewskiego.

ENCYKLIKA PAPIESKA.
RZYM, 11.2. W pierwszych dniach 

marca r. b. zostanie wydana encykli­
ka papieska, wzywająca cały świat ka­
tolicki do modłów na intencje ofiar 
prześladowań religijnych w Sowietach.

Modły, zalecane pracz encyklikę, po 
łączone będą z uroczystemi solennemi 
nabożeństwami we wszystkich kościo­
łach katolickich świata.

Męczennicy wiedzy
Dwaj uczeni, badając  „chorobę  

papuzią", ulegli zarażen iu  
i zginęli

N O W Y  JORK, 11. 2. D w u ch  
am erykańsk ich  u czon ych  p a d ło  o- 
ofiarą s-v ej pracy n au k ow ej, a w  
szczeg ó ln o śc i badan n ad  chorobą  
papuzią . W  laboratorjum  pań stw o  
w ej s łu żb y  h y g jen y  w  W a szy n g to ­
n ie  w  p oszu k iw an iu  la seczn ik a  cho  
roby p apuziej u le g ł zatruciu krw i 
d o -e n t H . A n d erso n  i po krótkiej 
chorobie zm arł w sk u tek  tej infekcji. 
R ó w n ocześn ie  drugi uczony, W il­
liam  Stokers, zaraził s ię  p o d cza s  
badań  nad  la seczn ik a m i choroby  
papuziej i znajduje s ię  w  agonji. 
Stol ers d ob row oln ie  z g o d z ił s ię  na  
za szczep ien ie  m u su row icy  krw i o- 
soby, chorej na p ap u zią  chorobę. 
P od czas g a y  chory  ten  zo sta ł ura­
tow any, lekarz zach o ro w a ł tak cięż  
ko, że  .n iem a n ad z ie i u trzym ania  
go  przy życiu

ŚLUB WARSZAWIANINA Z MILIO­
NERKĄ AMERYKAŃSKĄ.

NOWY JORK, 10. 2. Odbył się tu 
ślub emigranta z Warszawy Stanisława 
Sztama z p. Carol Luise Eiditz, córką 
miljonera znanego przedsiębiorcy budo 
wlanego.

O byw atel polski, k tó ryby  nie 
wychodząc przez m iesiąc z gm a­
chu sejmowego, chciał sobie zdać 
spraw ę, czy w Polsce istn ieje sy­
stem  p a rlam en tarn y , znalazłby 
się w w ielkim  kłopocie.

W e w szystkich bowiem pań ­
stw ach p arlam en tarn y ch  obywa­
tele w każdym  m omencie wiedzą, 
czy rząd  posiada zaufanie p a r la ­
m entu. Sytuacje  w ątpliw e, poło­
wiczne lub zakonspirow ane, nie­
znane są obyw atelom  państw  de­
m okratycznych, bo nie m ogą one 
trw ać dłużej, niż czas obliczania 
głosów o votum  nieufności.

W  zgoła odm iennej sy tua­
cji znajduje się obyw atel Rzeczy­
pospolitej Rząd znajduje się u 
władzy. W niosek o votum  nieuf­
ności o trzym uje nieznaczną ilość 
głosów sk ra jnej lewicy, —  więk­
szość zaś uchw ala rządow i bu­
dżet.

A nieszczęsny obyw atel pol­
ski w dalszym  ciągu nie jest pew 
ny, czy rząd  m a zaufanie izby 
ustawodawczej. Czy można bo­
wiem nazwać zaufaniem  tak i 
stan , kiedy m inistrow i skarbu, 
prelim inu je  się w brew  je­
go opinji wyższe dochody, niż on 
w czasie depresji gospodarczej o- 
siągnąć może? Tak w łaśnie uczy­
n iła  kom isja budżetow a sejm u, 
podw yższając w pre lim inarzu  do 
chody z monopolów skarbowych. 
Tę sam ą „sztukę" zrobiono i m ini 
strow i przem ysłu  i handlu, we 
w szystkich praw ie przedsiębior­
stw ach podnosząc prelim inow ane 
zyski.

Jeszcze bardziej w yraźny  
związek m iędzy uchw aleniem  bu 
dżetu a  zaufaniem  do rządu istn ie  
je p rzy  funduszach dyspozycyj­
nych i propagandow ych.

W  parlam en tach  europej­
skich obcięcie funduszu dyspozy 
cyjnego oznacza zawsze votum  
nieufności d la  poszczególnego mi 
n is tra  lub dla całego rządu.

W  kom isji budżetowej sejm u 
poseł Czapiński (PPS) zgłosił 
dn ia 19 stycznia b. r . wniosek o 
redukcję sum  dyspozycyjnych i 
p ropagandow ych dla m in is tra  
spraw  zagranicznych. A  więc vo­
tum  nieufności? Nie! Poseł Cza­
piński odrazu zastrzega się i bro­
n i przed tern przypuszczeniem . —  
„Proszę p an a  m in is tra  —  oświad 
cza on, żeby nie uw ażał tego za 
votum  nieufności dla siebie“ .

W  tenże sam  sposób ob ję to  
fundusze m in is tra  spraw  ojsko 
w ych i m in is tra  spraw  wewnę­
trznych, nie dopuszczając do w y 
ciągnięcia z tego konsekw encyj 
parlam entarnych ..

K w estja  nie jest bynajm niej 
nowa. W  ubiegłym  roku  prezes 
izby kontro li, prof. W róblew ski, 
by ł zmuszony do oświadczenia' 
sejmowi, że is tn ie ją  uchw ały p a r 
lam en tarne  ,k tóre  m ają  sens i 
w artość ty lko  w związku z par- 
lam entarnem  votum  nieufności. 
Chodziło w tedy o spraw ę b. min. 
Czechowicza. Orzeczenie try b u n a  
łu  s tan u  potw ierdziło w całości 
poglądy prezesa N. I. K.

Sejm  jednak  w dalszym  ciągu 
upraw ia  politykę skry tobój­
czych ciosów, uderzeń w  plecy, u- 
n ika jąc  jasnego postaw ienia sp ra  
wy.

„O brońcy parlam en taryzm u", 
u p raw ia jąc  politykę zam askow a­
nych sztychów, sądzą zapewne, że 
przeprow adzą na  te j drodze „w y­
kruszan ie  rządu".

W  rzeczywistości jest to  jednak 
ty lko  w ykruszanie parlam enta-

W ostatnich czasach, coraz częś 
ciej się słyszy o wysiłkach organiza 
cyj inwalidzkich, zmierzających do 
poprawy bytu okaleczonych ofiar 
wojny, tak w kraju jak i zagranicą. 
Aby zasięgnąć informacyj w tej 
sprawie, korespondent nasz zwrócił 
się do prez. „Ciamac'u". (Międzyna 
rodowego związku organizacyj inwa 
lidzkich) i przewodniczącego zarzą 
du głównego związku inwalidów wo 
jennych R. P., posła Jana  Karkosz­
ki, który udzielił nam odpowiedzi na 
następujące pytania:

— Jak  się przedstawia sprawa 
zaopatrzenia inwalidów wojennych 
i ich rodzin w kraju?

— Ustawa inwalidzka, określają 
ca wysokość zaopatrzenia pieniężne 
go inwalidów wojennych i pozosta­
łych po nich rodzin, obowiązuje jesz 
cze od roku 1921 i od tego czasu nie 
ulega żadnym poważniejszym zmia 
nom. Natomiast koszty utrzymania 
od chwili wejścia tej ustawy w ży­

cie w stosunku do nikłej procentowej 
podwyżki renty wzrosły niewspół­
miernie i pobierana renta przez in­
walidów wojennych jest niewystar 
czającą dla zaspokojenia najprymi 
tywniejszych potrzeb życiowych.

Szeczególnie ciężkie są warunki 
bytowania wdów wojennych i ro­
dzin po inwalidach, zamieszkałych 
w ośrodkach przemysłowych i więk 
szych miastach. Pozatem ogólna kię 
ska bezrobocia dotknęła również in­
walidów, którym z tytułu kalectwa, 
nawet przy normalnych warunkach 
trudno znaleźć pracę. Dla tych osta 
tnich renta jest jedynem źródłem 
dochodu. Wprawdzie rząd w ostat­
nich latach przyszedł z pomocą inwa 
lidom w formie wypłacania zasiłków 
jednakowoż nie wpłynęło to na ul­
żenie ich doli.

— W  jaki sposób zdaniem p. po­
sła można osiągnąć poprawę bytu in' 
walidów wojennych i pozostałych 
po nich rodzin?

— Zarząd główny związku inwa 
lidów wojennych R. P., na barkach 
którego spoczywa opieka nad inwa 
lidami, opracował projekt noweliza 
cji ustawy inwalidzkiej, która przy 
czyniłaby się do uzupełnienia bra-

Walka 2 miast
Mysłowice zwróciły się do urzę­

du wojewódzkiego z prośbą, aby 
gmach przyszłej politechniki śląs- 
skiej zbudować nie w Katowicach,

Na terenie szkół powszechnych, oraz 
zawodowych, średnich i wyższych wy 
głoszono w ciągu ostatnich dwuch mie 
siecy, staraniem ligi samowystarczal­
ności gospodarczej, 400 odczytów, propa 
gujących idee samowystarczalności i 
oszczędności wśród młodzieży.

W wyniku tej akcji powstało około 
320 kół L. S. G. Pozatem przy naczelnym 
komitecie akademickim utworzony zo­
stał w ubiegłym tygodniu wydział pra 
cy społeeznej, który m. in. zajmie sie 
krzewieniem idei samowystarczalności

ryzm u, k tó ry  nie w ykonyw ująo 
an i swych p raw  i  an i swych obo 
wiązków w  k onsty tuc ji przewi-< 
dzianych, ham uje  i  zniekształca 
cały  sens parlam en tary zm u  w , 

Polsce.
■ O bserw ator.

ków starej ustawy z r. 1921. S tara 
ustawa n. p. ustala obliczanie renty 
jeszcze w markach polskich, które 
od r. 1924 zostały wycofane z obie­
gu. Projekt nowelizacji przewiduje 
obliczanie renty w złotych i doma­
ga się wstawienia w każdorazowym 
budżecie państwa odpowiednich 
kwot na stałe zasiłki dla inwalidów 
ciężko poszkodowanych.

— W jakiem stadjum znajduje 
się obecnie nowelizacja ustawy in­
walidzkiej ?

Do łaski marszałkowskiej wpły­
nęły dwa wnioski, nowelizujące usta 
wę inwalidzką. Wnioski te zostały 
przesłane do komisji opieki społecz 
nej, która z kolei wyłoniła z pośród 
członków swych podkomisję i prze­
kazała obydwa projekty do uzgod­
nienia. Podkomisja opracuje praw­
dopodobnie projekt kompromisowy* 
opierając się na wniesionych dwuch 
projektach. Uchwalenia przez sejm 
noweli do ustawy inwalidzkiej spo­
dziewać się należy w miesiącu kwie 
tniu r. b. . <j-

— Jak  się przedstawiają prac© 
w „Ciamac‘u?

— W ubiegłym miesiącu odbył© 
się w Wiedniu, pod mojem przewo 
dnictwem zebranie zarządu główne 
go „Ciamac‘u“. Do „Ciamac‘u“ n ale 
ży l l  państw, a mianowicie:

P o l s k a ,  Francja, Niemcy* 
A ustrja, Bułgarja, Danja, Czecho­
słowacja, Serbja, Finlandja, Rumun’ 
ja  i Jugosławja. W organizacji tej 
jest około 3 i pół miljona inwalidów. 
Na zebraniu tern uchwalono szereg 
rezolucyj w sprawie postępu prac 
nad utrwaleniem pokoju, oraz w 
sprawie zaopatrzenia ofiar wojny 
przyczem stwierdzono, że najniższą 
rentę pobierają inwalidzi w A ustji i 
Czechosłowacji. Zjazd ustalił nadto, 
że ogólny zjazd „Ciamae‘u“ odbędzie 
się w lipcu r. b. w Paryżu. Na po 
rządku dziennym tego zjazdu znaj­
dzie się między innemi: referat o za' 
opatrzeniu inwalidów Wojennych, a 
w szczególności inwalidów gruźli­
ków i ociemniałych, oraz sprawa u- 
stanowienia jednolitego dla wszvst- 
kich państw zrzeszonych kodeksu 
zaopatrzenia ofiar wojny,

o politechnikę.
a w Mysłowicach w łaśn ie ,^  Rada 
miejska Mysłowic uchwaliła już na 
wet, iż w centrum miasta wyznaczy 
150 tys. m. kw. placu pod budowę.

gospodarczej i oszczędności na ferenf© 
szkól wyższych, organizacyj akademio 
kich, korporaeyj, itd. Ostatnio zarządi 
lig i samowystarczalności gospodarczej 
otrzymuje szereg zbiorowych deklara 
cyj młodzieży szkolnej, która samorsnt 
nie zobowiązuje się do popierania po­
czynań ligi, kupowania wyłącznie to w® 
rów krajowych i urzeczywistnienia! 
idei oszczędności. p

Należy podkreślić, że niepełnoletni 
członkowie kół L. S. G. nie wpłacają ża4 
nyek składek członkowskich.

■ssij.

0 poprawę bytu inwalidów.
Wywiad u prezesa m iędzynarodow ego związku organizacyj  

inwalidzkich i zarządu g łów nego  zw iązką inwalidów  
wojennych R. P , posła Jana Karkoszki. ^

Propaganda idei Samowystarczalności 
gospodarczej wśród młodzieży^ _
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K D O N 1 K A  W ciągu ubiegłego roku zaprotestowano w Polsce
I \  K .  K J IX  1 1 \  /-A. 5 .5 4 4 .5 1 9  w e k s l i

LUTY

KALENDARZYK.
Dziś: Eulalji.
Jutro: Jana i Dobrosł, 
Wschód słońca. 6.51 
Zachód _ 16.41

W Sosnow cu , C zęstochow ie i Kielcach nie jest jeszcze tak źle

R A D JO .
W A R S Z A W A .

Środa, 12 lutego.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me 
teor. 15.00. Kom. gosp. 15.45. Kom. har 
cerski. 16.15. Program  dla dzieci Audy 
cja szkolna w wyk. ork. uczniów gimn. 
im. Rejtana w Warsz. 16.45. Feljeton, 
ilustrowany płytami wygłosi p. Feliks 
Lubiński. 17.15. Odczyt p. t. ,Lnd. Wa 
ryński — twórca socjalizmu w Polsce1*.
17.45. Koncert ork P. R. 18.45. Rozmai 
tosći. 19.10. Skrzynka poczt, ro!n.“. 
,19.25. P łyty  gramof. 19.40. Radjckrouika. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20 00. Od 
czytanie programu na dzień nast. 20.05. 
Feljeton p. t. „Trzy dni na Podhalu11.

20.30. Koncert solistów. 21.10. 
Kwadrans literacki p. t. „Wrogowie 
■dziewcząt11. 21.25. D. c. koncertu. 22.10. 
Felieton p. t. „Misterjum nocy sen".

.22.25. Kom.: meteor., poi., sportowy
22.35. Kom. PAT. 23.00. Muzyka tan z 
Sali Malinowej hotelu ..Bristol11.

K A T O W I C E .
Środa, 12 lutego.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea­
tru  Polsk. 16.15. Audycja szkolna z W ar 
szawy 16.45. Koncert z płyt gramof. 
17.15. „Świat starożytny w dzieiaełupol- 
skich romantyków11. 17.45. Koncert' po­
południowy z Warszawy. 18.45. Roz­
maitości, zapowiedź programu na dzień 
nast, kom. Teatru Polslr. 19.95. Skrzyń 
ka pocztowa. 19.20. Gospodyni śląska11.
19.45. Kom. sportowe. 19.58. Sygnał cza 
su z Warsz. 20.00. Kom. Zw. Młodzieży 
Polskiej. 20.05. ..Z dziejów rozkwitu 
Gdańska pod opieką Polski1. 20.30. 
Transm. z Warszawy. 23.00. Skrzynka 
pocztowa w jeżyku francuskim.

Co wyświetlają kma:
Kino „Wawel“ „Pojedynek w sa­

m olocie".
Kino „Momus“ „WAMPIRY”
Teafr rcwji „Arie ki n“ Dziś 

prem jera nowej rewji p. t. „Moja 
Sym patja11.

id.

Jak podaje główny urząd sta­
tystyczny, w grudniu ub- r. zaprote 
stowano w Polsce ogółem 528.430 
weksli na sumę 130.722.000 złotych 
wobec 477.238 weksli na sumę 
117.933.000 zł. w listopadzie ub. r., a 
317.979 sztuk na sumę 69.085.000 zł. 
w grudniu 1928 roku. Widzimy więc, 
że ilość protestów osiągnęła w grud 
niu ub. r. dalszy poważny wzrost. 
Przeciętna suma weksla zaprotesto­
wanego wynosiła zarówno w grud 
niu, jak w listopadzie ub. r. 247 zł.

Przez władze sądowe zapfotesto 
wano w grudniu ub. r. 460.630 wek 
sli na kwotę 119.338.000 zł., a przez 
urzędy pocztowe 67.800 sztuk na su 
mę 11.384.000 zł.

Największą ilość weksli, jeśli clio 
1 dzi o wartość w złotych, zaprotesto 
wano w grudniu ub. r. w Warszawie 
»— 113.645 sztuk na sumę 33.375.000

zł., drugie miejsce zajmuje Łódź — 
47.609 sztuk na 10-353.00 zł., następ 
nie Lwów — 18.763 i 4.930.000 zł-, 
Kraków — 10.116 i 3.743.000, Poz­
nań — 10.455 i 3.409.000, Bydgoszcz
— 6.770 i 3.343.00, Lublin — 17.382 i 
2.317:000, Wilno — 10-637 i 2.238.000, 
Katowice — 4.454 i 1.511.000, So­
snowiec — 5.883 i 1.314.000, Toruń
— 2.346 i 1.165.000, Łuck — 4.023 i
1.078.000, Białystok — 6.241 i
1.015.000, Częstochowa — 6-972 i
981.000, Kielce 5.020 i 934.000. Prze­
ciętna suma weksla zaprotestowane 
go była największa w Toruniu — 
496 zł. i Bydgoszczy — 494 zł., naj­
mniejsza zaś w Lublinie — 133 zł. i 
Dąbrowie Górniczej — 151 zł.

W ciągu całego raku ubiegłego 
zaprotestowano w Polsce 5.544.519 
weksli na sumę 1.255.006.000 zł.

Pożyczki  dia miast.
Kielce otrzym ały 3 0  tys zł.

Na posiedzeniu specjalnej korni 
sji zostały przyznane pożyczki z ko 
munalnego funduszu pożyczkowego, 
następującym związkom komunal­
nym, powiatom: Grodno 50.000 zł-, 
Wołożyn 50.000 zł., Puławy lOO.Ouó

zł., Sarny 30.000 zł., Kutno 50.000 
zł., Gostynin 30.000 zł., Maków
75.000 zł., miastom: Kraków 100.006 
zł., Limanowa 50.000 zł., Grójec
30.000 zł., Zdzieeioł 40.000 zł., Mła­
wa 60.000 zł., Kielce 30.000 zł.

Pijany entuzjasta ze Starachowic
wywołał zamieszanie w teatrze.

(o) I I I  ogólnokrajowy konkura awio 
netek. Trzeci ogólnokrajowy konkurs a- 
wionetek odbędzie się w roku bieżącym 
we wrześniu.

Program  konkursu przewiduje pier 
wszy raz przelot okrężny awionetek do 
koła całej Polski; długość lotu wynosi 
około 3000 kim. Trasa prowadzi przez 
wszystkie województwa.

(o) Nowy skażony spirytus. Państwo 
wy monopol spirytusowy ma zamiar 
wypuścić w najbliższym czasie na ry- 

nowy skażony spirytus. Spirytus 
ten skażony będzie olejkiem krtonowym 
specjalnie zjadliwym, powodującym 
natychmiastowe bardzo przykre uastę 
pstwa w razie wypicia.

Nowy denaturat uniemożliwia zupeł 
nie używanie go do celów zwykłej kon 
sumeji. Dyrekcja państwowego monopo 
lu  spirytusowego uprzedzi szeroką pu 
błicznośe o przykrych skutkach używa 
nia tego denaturatu do picia, ujawnia 
jąc fatalne skutki przekroczeni?.: zaka­
zu.

(o) Ankieta w sprawie prohibicji w 
Polsce. M inisterjum spraw wewnę­
trznych rozpisało ankietę, celem zebra 
nia danych, dotyczących głosowań pow 
szechnycb, przeprowadzonych na pod­
stawie ustawy przeciwalkoholowej. Au 
kieta rozpisana została w związku z za­
miarem wprowadzenia w obrębie posz 
ezególnyeh gmin całkowitego zakazu 
sprzedaży i podawania napojów alkoho 
lewych.

ttino . „ P A L A C E *  Kielce.
Dziś i dni następnych

Arka Moego
W  r o la c h  g ł ó w n y c h :  DO LORES 
COSTE LLO i G EO R G  O ’BRIEN
Ka. scen ie:  Zespół Artystów Seen War­
szawskich „PJJ bracie p i/*  z Janeczką  

(Jeniecka.

N ad w yraz przykre zajście ro­
zegrało s ę
w teatrze Nowym w Warszawie
podczas przedstaw ienia kom edji 
C hestertona „M agja11.

Jedno z krzeseł w pierwszym  
rzędzie zają ł solidny z w yglądu 
m ężczyzna w  tow arzystw ie ele 
ganek iej pani,

O  ile dam a zachow yw ała się 
jako tako, o tyle

jej kompan zdradzał  
nienaturalne ożywienie. Łatw o by ­
ło  poznać, źe uległ destrukcyjnem u 
działaniu koniaku.

Po pod riesieniu kurtyny, nie 
czekając naw et na odezw anie się 
artystów, zaczął bić braw o, cmo­
kać, wreszcie zawołał:

— Jazda, Jazda!
Siedząca obok tow arzyszka u- 

siłow ała go uspokoić.
—  W iktorku, siedź cicho —  pro­

siła.
Niewiele jednak  wskórała. P o d ­

chm ielony w idz zachow yw ał się

K I N O

„Momus"
Pogoń.

O d w torku 11 do czw artku 13 lutego 1930 roku 
Podwójny 20 aktowy progi am Ii i  Dramat sa lon ó w ^  

erotyczny w  10 
aktach.

D O LO R ES del RIO

B u d u j e m y  n a  kredyt**
W roli g łów nej: Partnerzy szam pańskiego hum oru

CH A RLES M URRAY i CH ESTER CONKLIN.

„WAMPIRY
W roli głównej: M ARY A STO R

Anons: Od p iątku  »C A ŁU JĘTW O JĄ  D ŁO N  MADAME.

Z Kielc.
(k) Posiedzenie rady szkolnej. W u- 

biegłą sobotę, w magistracie odbyło się 
posiedzenie wydziału wykonawczego 
miejskiej rady szkolnej. Przewodni­
czył dyr. Dominikiewiez.

Na wstępie posiedzenia postanowio­
no na miejsce ustępującego lekarza 
szkolnego dr. Twornwskiego zaangażo­
wać dr. Sowińską, Następnie przewodni 
eząey zakomunikował obecnym o ustą­
pieniu członka rady p. Świeżawskiego, 
który opuścił Kielce. W dalszym ciągu 
rozpatrywana była sprawa — wniesio­
na na skutek interwencji nauczycieli 
— o podwyżkę za lekcjo na kursach dla 
analfabetów.

Postanowiono podwyższyć wynagro 
dzene o 50 gr. za wykładową godz. Je ­
dnocześnie przyznano woźnemu szkoły 
53 zł. miesięcznie za sprzątanie sal 
szkolnych po kursach.

Pod koniec uwzględniono kilka po­
dań niezamożnych uezniów o ubranie i 
obuwie.

wzbudziły w mielcie wielkie zaintereso 
wanie.

Zakonspirowany komitet od szeregu 
tygodni przygotowuje m aterjał do ka 
kieł.

Jak  się dowiadujemy, tegoroczne 
kukły w porównaniu z rokiem ubie­
głym zapowiadają się niezwykle cieką 
wie. Opracowano cały szereg postaci, 
żnanych osobistości w Kielcach.

_ Naznaczony jest już dzień wystawie 
nia kukieł na 23 b. m. Kukły będą wy­
stawione w teatrze polskim w ciągu ca 
łego tygodnia. (

Kino „ U N I O N *  Kielce
D ZIŚ! Przebój produkcji 1930 r.

„Uroda życia“
Dramat na tle powieści St. Żeromskiego  

W rolach głównych :
NORA NEY, ADAM BRODZISZ i BOGU- 

SŁAW SAMBORSKI.
Wkrótce: Pierwszy polski film europej­
ski „KULT ‘ CIAŁA” wg. powieści M. 

Srokowskiego.

coraz niesforniej. Na w idok p. Ja­
dwigi Smosarskiej

urzqdzd klakę 
po raz drugi, a naw et pozwolił so­
bie zawołać:

-  Brawo, Jadzia !
Podczas djalogu O sterw y ze 

Sm osarską, nieznajom y uległ 
nagłemu atakowi 

pijackiego kaszlu z kom plikacjami. 
Efekt był taki, że tow arzyszka zer • 
w ała  się z m iejsca i uciekła, w o­
łając:

—- GałganI Zniszczył mi nową 
suknię!

Djalog na scenie przerw ano. 
W oźni w yprow adzili

pijanego gośc ia
z widowni i wezwali policję.

VI/ kom isarjacie 12-ym podał się 
za W iktora Rem bow icza ze S tara­
chowic. Nazwisko dam y nie usta­
lone.

Po krótkiem  zam ieszaniu przed­
staw ienie wznowiono.

(k) Kilka słów o ulicach w Chmieluj
ku. Wobec bardzo częstych skarg ze 
strony pasażerów i właścicieli autobu 
sów, jakie napływają do oddziału na­
szej redakcji w Kielcach jesteśmy zmu 
szeni poruszyć skandaliczny wprost 
stan ulic w osławionym Chmielniku.

Chmielnik, miasteczko położone na 
lin ji niezwykle ożywionej komunika­
cji autobusowej Kielce — Busko — 
Stopnica, stało się — dzięki swym jez­
dniom — formalną plaga dla autobu­
sów.

Od szeregu tygodni ulice — mocno i 
tak dziurawe — pokryte są lodowatą po 
włoka o grubości dochodzącej do 30 em, 
na której wskutek, dość ożywionego 
ruchu kołowego, często odbywającym 
się jarmarkom — potworzyły się dziu 
ry  i doły nie do przebycia.

Niema dnia, aby jakiś autobus, prze 
jeżdżający przez Chmielnik, nie złamał 
resorów, nie skręcił koła, lub nie pogiął 
wachlarzy itp.

Przezacny m agistrat chmielnicki, po 
mimo licznych interwencyj ze strony 
właścicieli autobusów i pasażerów, nic 
sobie z tego nie robi.

Możeby odpowiednie czynniki zech­
ciały zwrócić na tę sprawę uwagę i wy 
dały zarządzenie, któreby usunęło tę bo 
łączkę.

(k) Repertuar kin. „Czwartak"
Czterech djabłów. „Unjon11 — Uroda ży 
cia. „Pajace11 — Arka Noego.
"  (k) Straszna śmierć. Na torze Jędrze 
jów - Mięsowa na 183 kim. konduktor 
Kazimierz Chowaniec z drużyn kielec 
kich, lat 25, zamieszkały w Jędrzejowie, 
został zabity przez pociąg towarowy 
nr. 171 w odległości 3 kim. od stacji Ję­
drzejów, w stronę Miąsowej. Ś. p. Clio 
wauia szedł torem kolejowym po pra­
wej stronie na stację Jędrzejów, w ko 
żuchu z postawionym kołnierzem, tak, 
że pociągu, pędzącego z tyłu, nie zau­
ważył. Wskutek silnego uderzenia czasz 
ka została pęknięta ,oraz noga i ręka 
złamana.

(k) Podpalacz. W Marchocicach, gin. 
Racławice, pow. miech, pastwą ognia 
padła stodoła dzierżawiona przez Wy- 
ganowskiego Mieczysława ze zbożem i 
paszą oraz narzędziami rolniczemi. O- 
gólne stra ty  wynoszą 61.000 złotych 
Stwierdzono, że pożar powstał wskutek 
podpalenia, o co podejrzany jest były 
fornal m ajątku Marchocice, Jakób Ta 
baka, wydalony za nadużycia.

„ C z w a r t a k “ Kielce
UZ.1B i on i  n a s f ę p n e  

Dzieje pewnej miłości zbrukanej pory­
wem zmysłów

„Gzterecn Diabłów”
W rolach głównych : JANET GAYNOR 
__________ i NANCY DREXEL.

N a  s c e n i e :  Św ietne występy
wszechśw iatowej sław y zespołu
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(k) Zjazd towarzystw śpiewaczych 
woj. kieleckiego. Dn. 16 h. m. odbędzie 
się w Kielcach, w sali resursy obywa­
telskiej (hotel Bristol) zjazd delegatów 
towarzystw muzycznych województwa 
kieleckiego, Obrady toczyć się będą ca 
ły dzień. Zasadniczym celem zjazdu bę 
dzie omówienie sprawy zawodów śpie­
waczych trzech okręgów: Zagłębia Dą 
browskiego, radomskiego i kieleckiego.

_ (k) Koncert. Staraniem towarzystwa 
miłośników sztuki w nadchodzącą nie­
dzielę o godz. 12 rano w teatrze polskim 
odbędzie się koncert.

W programie oprócz występów chó 
ralnych przewidziany jest występ do­
skonałego kwintetu z Końskich oraz 
śpiew solowy znanej w mieście śpie­
waczki p. Rosińskiej. Dochód pszezna 
ezony jest na rzecz budowy domu sztu 
ki w Kielcach.

(k) Kukły karnawałowe. Zapowie­
dziane przed niedawnym czasem rokro 
cznie urządzane przez towarzystwo mi 
łośników sztuki kukły karnawałowe —

Z Sosnowca.
(s) Wycieczka młodzieży socjalisty­

cznej. Onegdaj bawili w Zagłębiu człon 
kowie Biura międzynarodówki młodzie 
ży socjalistycznej podejmowani przez 
miejscowych działaczy PPS. oraz TUR. 
Goście zagraniczni zwiedzili szereg za­
kładów przemysłowych, poczem odbyła 
się akademja w teatrze.miejskim w So 
snoweu.

W wycieczce wzięli udział przedsta 
wiciele szeregu państw europejskich w 
osobach pp. Heinz, E. Ołlenhauer, E, 
Paul, K. Voorink, H. Hansen, J. Martelj 
A, Kimml, A. Jałkatry , P. Frankowski 
i F. Kanitz.

(s) Zarząd klubu sportowego „Strza­
ła" podaje do wiadomości członkom, że 
w dniu 12 hm. o godz. 7 wueczorem od b ę­
dzie się pierwsza lekcja sekcji symfo­
nicznej pod fachowem kierownictwem 
zaangażowanego na rok 1930 znanego 
w Zagłębiu Dąbrowskiem profesora 
muzyki p. Osieckiego.

Zapisy do tej sekcji przyjmuje za­
rząd klubu w godzinach wieczorowych.
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(s) W alne zebranie związku powstań 
iów śląskich grupy Sosnowiec odbyło 
•ię onegdaj w lokalu szkoły powszech­
nej im. „K. Praussa".

Odczyt o powstaniu w roku 1863 wy 
głosił p. profesor Garbalski, _ którego 
piękne i  pouczające przemówienie na­
grodzono hucznemi oklaskami. Po  udzie 
leniu ustępującem u zarządowi absolu­
torium  i podziękowania za owocną p ra 
ce dla związku walne zebranie przedłu 
żyło kadencje starego zarządu na 1930 
rok w następującym  składzie:

Prezes — Kalkowski, zastępca — 
Szolc, sekretarz — Trzmiel, zastępca — 
Mierzejewski, skarbnik _— Adamiec, 
członkowie zarządu — Gierasimowicz, 
Ogrodowski i Skipirzepa.

K om isja rew izyjna: przewodniczący 
-  Osiński, członkowie: Dybowski, Ha- 
jewski i Luft.

Następnie refera t o ubezpieczeniu 
członków federacji w P . K. O. wygłosił 
p. Strzałkowski, sekretarz Fidacu, n a ­
wołując do ubezpieczenia sie dla dobra 
osobistego, związku i państw a .

Podano do wiadomości członków 
związku g rupy  Sosnowiec, że wszelkich 
inform acyj udziela sek re ta rja t w sobo­
ty od godziny 19 do 20.

(s) Z Cechu piekarzy w Sosnowca. 
W  dniu 15 b. m. w sobotę o godzinie 2 
po południu w lokalu Cechu w Sosnow 
cu, przy ul. Sienkiewicza nr. 8, odbędzie 
się zebranie organizacyjne czeladni­
ków piekarskich i pracowników.

Na powyższe zebranie Zarząd Cechu 
zaprasza W Panów czeladzi, na skutek 
polecenia Izby Rzemieślniczej w K iel­
cach. Porządek dzienny zebrania: W y­
bory władz zarządu wydziału.

S tarszy Cechu J . Król. 
Sekretarz M. Bednarski.

Z życia politycznego
W dniu 9 b. m. w Sosnowcu w sa 

li klubu młodzieży im. marszałka 
Piłsudskiego odbyła się konferencja 
poselska. Wiceprezes zarządu głów 
nego zjednoczenia pracy wsi i 
miast, poseł K. Kierzkowski, czło­
nek klubu parlamentarnego BBWR, 
omówił w dłuższym referacie zagad 
nienia bieżące, dotyczące zmiany u- 
s trój u państwowego i obecnego kry 
zysu gospodarczego.

Referat posła Kierzkowskiego 
wzbudził duże zainteresowanie. Po 
referacie zebrani przyjęli przez a- 
kk.mację następującą rezolucję:

„Zebrani na konferencji poseł 
skiej członkowie i sympatycy zjedno 
szenia pracy , wsi i miast Zagłębia 
Dąbrowskiego, po wysłuchaniu refe 
ratu posła Kierzkowskiego zjedno­
czenia pracy wsi i miast, którzy w 
ramach BBWR. pracują nad kon­
solidacją obozu demokratycznego 
Polski w celu zapewnienia mu takie 
go znaczenia w Państwie i w życiu 
społeeznem, na jakie zasługuje swo 
ja liczebnością i pracą nad odrodze­
niem państwa polskiego i rozwojem 
życia gospodarczego".

Po konferencji poselskiej odbył 
się zjazd okręgowy delegatów zje­
dnoczenia pracy wsi i miast Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Wykrycie sprawcy tajemniczej zbrodni
Mordercą okazał się obywatel ziemski.
Z ag a d k o w a  zbrodnia , dok o n an a  

w  n iedzie lę  w po łudn ie
w pałacyKu przv ul. Bagatela 

nr. 6 w Warszawie,
k tórej c fia rą  p a d ł k a p ita n  rezerw y 
K azim ierz K ruszew ski, zam ordow a­
ny  dw om a s trza łam i z rew olw eru , 
zosta ła  już całkow icie  w yśw ietlona.

W yw iadow cy  u rzęd u  śledczego 
aresztow ali w czoraj około godz. 10 
rano  zabó;cę kpt. K ruszew skiego  w 
h o te lu  R zym skim . Jest to 50-letni 
Franciszek Ksawery Kołodziej 

skl,
w łaścic iel m a ją tk u  K urów  w  B iało 
stockiem .

O  pobycie  K ołodzie jsk iego  w  
h o te lu  R zym skim  dow iedz iano  s ę 
z codziennych  m eldunków , p rzesy ­
łan y ch  p rzez  ho te le  do w ład z  poli­
cyjnych.

Jed en  z w yw iadow ców , p rzeg lą­
d a jąc  w czoraj rano  rap o rty  m eldun  
kowe, zauw aży ł n a  liście gości 

hotelu Rzymskiego 
n azw isko  zabójcy , który, jak  op ie­
w a ł m eldunek , za ją ł pokój o godz. 
4 n a d  ranem .

O  spostrzeżen iu  tem  zam eldo- 
no n iezw łoczn ie d yżurnem u  kom i­
sarzow i u rzęd u  śledczego, k tóry  
w yruszy ł n a ty ch m ias t z wywia* 
dow cam i do hotelu.

K o o d z ie jsk i, k tóry  za jm o w ał 
pokój nr. 101 na I piętrze, 

zn a jd o w ał się jeszcze w  num erze 
W yw iadow cy  w kroczyli do pokoju, 
g d /ie  zasta li zabójcę leżącego  w 
u b ran iu  w  łóżku. N a w idok  poli­
cji K ołodziejsk i ze rw ał się  i 

usdował wydobyć rewolwer, 
aby, —- jak  ośw iadczy ł późn iej — 
pop ełn ić  sam obójstw o.

O bezw ładn iono  go jed n ak  i pod  
eskortą  przew ieziono  do u rzędu  
śledczego.

H R A B IA  
M 8 H T E  CHRISTO.

K ołodzie jsk i p rzy zn a ł się do za ­
m ord o w an ia  kpt. K ruszew skiego.

T łem  zabó jstw a b y ły  spory  m a­
teria lne . K ołodziejsk i pożyczył p rzed  
rokiem  od  K ruszew skiego

9.460 funtów szteriingów,
d la  p rzep ro w ad zen ia  pew nej tran - 
zakcji h an d lo w ej. T erm in  zw ro tu  
d łu g u  w y zn aczy ł n a  lis to p ad  ub. r.

T y m czasem  term in  ten  n rn ą ł,  a 
K ołodziejski, k tó ry  zn a laz ł się w  
L udności ach  finansow ych, d łu g u  
n ie  zw rócił. W o b ec  tego  kp. K ru ­
szew ski sk iero w ał sp raw ę  do  sąd u  
i u zy sk a ł w y staw ien ie  m ają tk u  d łu ż  
n ik a

na licytację,
którei term in  w yznaczono na dz ień  
13 lu tego  br,

W  tej sp raw ie  w łaśn ie  K ołodziej 
sk i p rzy jech a ł do W a rszaw y  i s ta ­
ra ł się zobaczyć z K ruszew skim , 
ab y  w y jed n ać  u  n iego  od łożen ie  
licytacji,

K ap itan  je d n ak  odm ów ił s ta ­
now czo. W y w iąza ła  się

ostra  sprzeczka, 
w  czasie  której K ołodziejsk i doby ł 
rew o lw eru  i s trze lił do  p rzeciw n ika 
trzykro tn ie . D w ie k u le  b y ły  celne. 
T ra fiły  one K ruszew sk iego  w  czoło 
i p ierś, k ład ąc  go tru p em  n a  m iejscu.

Po dokonaniu zbrodni 
zab ó jca  schw ycił ze s to łu  leżący  
tam  rew olw er K ruszew skiego  i w y ­
szed ł n a  u licę n ie za trzym yw any  
p rzez  nikogo.

C ały  dz ień  i część nocy b łą k a ł 
się po  m ieście i w reszcie  znużony  
p rzy szed ł

o  godz. 4 n a d  ranem 
do ho te lu  R zym skiego, gdzie k az a ł 
sob ie d ać  pokój, leg ity m u jąc  się 
sw ojem i dow odam i.

K o odzie jsk iego  osadzono  w  w ię

Nr. 41.

\ Będzina.
(b) Z wydziału powiatowego. Na o-

statniem  posiedzeniu wydziału powiato 
wego sejm iku będzińskiego rozpatryw a 
no budżet w dziale popierania rolnic­
twa, ferm y rolnej, m ajątku  Sarnów i 
m ają tk u  d ru k am i i  in tro liga to r ni sej 
mikowej.

Ponadto udzielono zapomogi 370 zł. 
spółce wodnej w Ząbkowicach oraz 
przyznano szereg nagród pieniężnych, 
od 5 do 60 zł., za dobre upraw ianie ziem 
niaków, buraków  i kukurydzy.

Ogólna sum a nagród wynosi 1.700 
złotych.

(b) K onferencja w spraw ie oświaty 
pozaszkolnej. Onegdaj w Siemoni, gni. 
Ożarowice, odbyła się konferencja rejo  
nowa kierowników1 i  nauczycieli ognisk 
oświaty pozaszkolnej z pięciu sąsied­
nich miejscowości. K onferencja była 
poświęcona wyłącznie zagadnieniem  o- 
św iaty pozaszkolnej.

R eferat okolicznościowy wygłosił p. 
R. Chmielewski, kierow nik oświaty po 
zaszkolnej n a  pow iat będziński, p. W. 
Jaworowski, kierow nik ośw iaty poza­
szkolnej w Ożarowicach i  p. A. M arcin 
kowska, kierow niczka ośw iaty poza­
szkolnej w Siemoni.

Uczestnicy konferencji _ zwiedzili 
ku rsy  dokształcające i  świetlicę w Sie­
moni.

(b) Nie zanieczyszczać skrzynek poctf 
towych. Od pewnego czasu zauważono, 
że w Będzinie jak aś  tajem nicza ręka 
stale przyczynia się do zanieczyszcza­
n ia i niszczenia skrzynek pocztowych. 
Ponieważ tego rodzaju w ystępna dzia­
łalność pewnych niekulturalnych  oso­
bników wyrządza szkodę nietylko zarzą 
dowi pocztowemu, lecz także i publicz 
ności, gdyż naraża n a  zniszczenie kores 
pondencję, znajdującą się w tych 
skrzynkach, przeto dyrekcja poczt i te­
legrafów  w K rakowie zwraca się do 
mieszkańców Będzina z prośbą o współ 
działanie w tępieniu tego rodzaju  bar­
barzyńskich wybryków.

ziem u.

Czterech więźniów w płonącym budynku gminy
Onegdaj -wieczorem wybuchł 

groźny pożar we wsi Błonie pod To 
maszowem. Ofiarą pożaru padły 4 
osoby. Szczegóły tej katastrofy 
przedstawiają się następująco:

Na skraju wsi Błonie znajduje 
się urząd gminy Zajączków. W bu­
dynku tym mieści się areszt, w któ 
rym zamkniętych było podówczas 4 
więźniów. Wczoraj wieczorem napa 
liii oni w piecu. Z powodu złego urzą 
dzenia przewodu kominowego ogień 
przeniósł się na budynek, który sta 
nął w płomieniach. Zamknięci aresz 
tanci nie mogli wydostać się z aresz 
tu. Wieśniacy zaalarmowali straż o-

gniową. W chwili przybycia straży 
cały budynek stał już w płomieniach 
Jeden ze strażaków wpadł do budyń 
ku, wyważył drzwi i wyciągnął za 
nogi z pod stosów płonących belek 4 
aresztantów.

Przybyłe pogotowie stwierdziło 
zgon 19-letniego Stefana Firsta. —* 
Śmierć nastąpiła z powodu udusze­
nia dymem- Zmarły miał również 
zwęglone nogi i ręce. Wład. Bogdan 
ski doznał ciężkich poparzeń i rany 
głowy. Dwaj inni również ciężko po 
parzeni. Odwieziono ich do szpitala 
w Tomaszowie. W lokalu gminy 
spłonęły wszystkie akta.

2C9 — ---- - - --
I, me czekając na pozw lenie, 

jak spłoszony ptak, pobiegła ku do­
mowi.

— Przykro mi, panie Morrel, —- 
odezwał się Monte Christo — że na 
robiłem tyle zamieszania w waszem 
cichem domu.

— Patrzaj pan — odpowiedział 
młody wojskowy z uśmiechem — 
jak tam mąż zaaferowany do naj­
wyższego stopnia, naciąga na doino 
wą marynarkę kamizelkę,, zamiast 
surduta!

— Zdaje mi się, drogi panie, że 
twoja rodzina pełnego zażywa szczę 
śeia — powiedział hrabia.

—Myślę, iż zdanie to jest bardzo 
bliskie prawdy. Niczego bo też nie 
brakuje im do szczęścia. Są młodzi, 
weseli i szczerze się kochają. Mają 
ponadto 25.000 liwrów dochodu roez 
nie, przyczem im się wydaje .że po­
siadają skarby Rothszilda.

Dwadzieścia pięć tysięcy liwrów? 
— to przecież jest bardzo mało! — 
zauważył Monte Christo z taką ła­
godnością i niekłamaną prawdą, że 
serce Maksymiljana zabiło żywiej 
na ten glos — Sądzę — ciągnął da­
lej hrabia — że to młode małżeństwc

nie poprzestanie na tem i że z cza  ̂
sem dojdą do mil jonów?!... Czy pań 
ski szwagier jest adwokatem, czy 
też może inżynierem?

— Jest kupcem, panie hrabio. 
Objął dom nasz, po śmierci mego oj­
ca. Pozostało po nim w m ajątku pięć 
kroć sto tysięcy franków, z których 
połowę otrzymałem ja i połowę sio­
stra, bo tylko nas dwoje było.

Gdy Emanuel ożenił się z mą sio­
strą,-nie miał jednego grosza mająt 
ku; ambicją jego się stało jednaką iż 
musi posiadać tyle, ile ma jego żo­
na; przez lat pięć pracował, wraz z 
żoną usilnie, aż nakoniec zdobył u- 
pragnioną sumę. Cała Marsylja z po 
dziwem patrzała na szlachetne wy­
siłki tych dwojga dzieci i oklaskiwa 
ła je.

— Jul jo — rzekł Edmund do swej 
żony, w owym dniu szczęśliwym — 
oto Kokles oddał mi przed chwalą 
ostatnie sto franków, do uzupełnię 
nia sumy dwuch kroć pięćdziesięciu 
tysięcy, którą postanowiliśmy ze­
brać sobie. Czy zgodzisz się, aby pół 
miljona było całym naszym mająt­
kiem? Weź wszelako przy tem pod 
uwagę, że dom nasz dawaćby nam 
mógł, jak dawał dotychczas, mini­
mum 40.000 franków rocznego do­
chodu. Możemy jeszcze sprzedać w 
każdej chwili firmę, za sumę conaj- 
mniej 300-000 franków. Co więc zro 
bim v? Zastanów sie i dai odpo­
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Kino-teatr „UCIECHA'  

Dąbrową Górnicza, 3-go Maia 14.
DZI Ś !  DZI Ś !

G e n ja ln a  trag iczk a  św ia ta
O L U A  C Z E C H O W A

w  n ajp o tężn ie jszy m  sw oim  super- 
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„Przed wyrokiem".

Z Czeladzi.
(e) U niw ersytet powszechny w Cze­

ladzi. Z in icjatyw y wydziału powiato 
wego sejm iku będzińskiego w bieżą­
cym m iesiącu zostanie o tw arty  uniw er 
sytet powszechny w Czeladzi.

U niw ersytet przeznaczony jest dla 
wszystkich. W szyscy będą m ogli zeń 
korzystać, będą m ogli śledzić i dążyć za 
współczesnym postępem. >

M agistrat m. Czeladzi, doceniając 
znaczenie tak iej placówki, b. energicz 
nie przystąp ił do przygotow ania lokalu 
i zaopatrzenia go w niezbędne umeblo­
wanie.

wiedz.
— Mój przyjacielu —1 odpowie­

działa wtedy ma siostra — dom Mor 
rela, jego córka prowadzić mogła je 
dynie.

* — I  ja  tak myślałem — rzekł E- 
manuel — chciałem poznać jednakże 
twe zdanie.

— J eżeli tak, to poznaj w całości 
mój pogląd na tę sprawę: bilans ro 
ku zamknęliśmy właśnie przed chwi 
lą, to też zupełnie swobodnie i bez 
trudu możemy zamknąć kantor. 
Zróbmy tak i zamknijmy go.

I  tak zrobiono. — O godzinie 
kwadrans na czwartą przybył jakiś 
kupiec, pragnący zaasekurować swe 
dwa okręty, zysk był niewątpliwy 
piętnastu tysięcy gotowizną.
, — Szanowny panie — oświad­

czył jednak Emanuel — zechciej się 
udać do naszego sąsiada, pana de 
Lonay, myśmy bowiem nasz dom 
już zlikwidowali.

— Od jak dawna? — zdziwion- 
ny zapytał kupiec.

.— Ód kwadransa!...
-— Otóż dlatego to, panie hrabio 

1— zakończył swe opowiadanie Mak 
symiljan — siostra moja i szwagier 
mają tylko 25.000 franków roczne­
go dochodu.

W tej samej chwili, gdy Maksy- 
miljan kończył te słowa, zbliżył się 
Emanuel, ubrany już w surdut i 
czarną krawatkę. Skłonił się z wy­

tworną grzecznością hrabiemu i po 
prosił go uprzejmie, by zechciał od­
począć w ich domu.

Salon, do którego hrabia został 
wprowadzony, był przesycony cały 
czarowną wonią kwiatów, umiesz­
czonych w ogromnej wazie japoń­
skiej. Ju lja  ubrana już poważnie, w 
strój pełen wytwornej prostoty* 
przyjęła hrabiego we drzwiach.

Hrabia, gdy wszedł w progi tego 
domu, odrazu odczuł jego atmosferę 
szczęścia. To też stanął niemy, w ma 
rżeniach zatopiony. Spostrzegł się 
wreszcie, że to milczenie było nie na 
miejscu.

— Zechce pani darować — prze­
mówił — me wzruszenie, które cię 
dziwić może. Przyzwyczajona je­
steś jednak do tej ciszy, spokoju i 
szczęścia domowego ogniska; dla 
mnie jednak są to rzeczy zupełnie 
nowe...

— Istotnie, hrabio, jesteśmy obo 
je bardzo szczęśliwi — odpowiedzią 
ła Ju lja  — wycierpieliśmy jednak 
przedtem bardzo wiele.

W rysach twarzy hrabiego odbi 
ła się wyraźna ciekawość.

— Jestto historja bardzo domo­
wa i dla ciebie hrabio z pewnością 
będzie mało zajmująca, co nie prze 
szkadza niemniej, że cierpienia na­
sze istotnie były bardzo wielkie.

c, d- n.
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Wielki proces P.P.S.-lewicy»
Andrzej Czuma i 23 jego towarzyszy, oskarżonych o holszewizm

Licziie tłumy ściągnęły wczoraj 
od samego rana przed gmachem są­
du okręgowego w Sosnowcu.

Zdwojone posterunki policji n 
wejf’', jak również gęste patrole kon 
ne, świadczyły, że władze uznały ko 
nieczność wzmożenia środków bez­
pieczeństwa.

W istocie od dawna oczekiwany 
pierwszy w "Rzeczypospolitej proces 
PPS. lewicy znalazł się wczoraj na 
wokandzie sądu

Na dziedziniec pod silną eskortą 
policji zajechał samochód pełny 
więźniów.

Po chwili sala rozpraw zaroiła 
się od granatowych mundurków i ła 
wy oskarżonych zapełniły się obwi­
nionymi.

Twarze kilku z nich są nam zna­
ne z poprzednich procesów komuni­
stycznych. Są to wybitni działacze, 
którzy mimo przykrych doświad­
czeń, nie zaprzestali brać czynnego 
udziału w akcji wywrotowej.

Pierwsze miejsce na ławie oskar­
żonych zajmuje b. generalny sekre­
tarz PPS. lewicy, 36-letni Andrzej 
Czuma, Kraków, (Wieliczki 26); za 
nim następuje 26 innych agitatorów 
zt różnych dzielnic Polski. Są to: 

Romuald Gadomski, lat 24 z Kra 
kowa,

Leon Jankowski, lat 25 z War­
szawy,

Franciszek Polka, la t 27 z Łodzi, 
Piotr Spałek, lat 24, z Poznania. 
Franciszek Kusto, łat 28, z Kra­

kowa,
Zygmunt Piękniewski, lat 36, z 

Poznania,
Władysław Pobożniak, lat 32, z 

Krakowa,
Tadeusz Ćwik, lat 29, z Krakowa 

karany niedawno temu dwuchlet- 
niem więzieniem za komunizm, 

Jojlis vel Juljusz Burgin, lat 23, 
* Krakowa,

Joeł Hofman, lat 22 z Krakowa, 
Józef Piłat, lat 19 i Stefan Mi- 

fiiaszek, lat 24 z Czeladzi (Grodziec­
ka 11),

Ludwik Koperczak, la t 24, z Niw 
ki (Szosowa 23),

Romuald Dumiewicz, lat 20 z 
Wojkowic Komornych,

Bolesław Zych, la t 25, z Sosnow­
ca (Koźla 15),

Mikołaj Bondarenko, lat 21, z 
Sosnowca (Wiejska 40),

Roman Krzyżkowski, lat 24 z 
Grodźca (Robotnicza 14),

Mieczysław Szydłowski, lat 26, 
z Dąbrowy Górniczej (Jaworowa 
23),

Jan Jarek, lat 26, z Grodźca, ul, 
Zabłotna,

Jadwiga Lewecka, lat 21 z War- 
Bzawy (Towarowa 32),

Szprynca Szwimerówna, lat 21, 
mieszkanka Dąbrowy Górniczej 
(Królowej Jadwigi 42), znana z nie­
dawnego procesu komunistycznego, 
w którym skazana została na rok 
domu poprawy,

Wiktor ja Korgiełówna, lat 24, z 
Grodźca (Robotnicza 14),

Antoni Jaskólski, lat 28,
Antoni Pawlus, la t 35, z Grodź­

ca (ul. Zielona),
Mar ja  Jaworska, la t 36 z Grodź­

ca (Robotnicza 11) i - 
Antonina Plakówna, la t 21, z Po- 
mania.

Wszyscy pomienieni oskarżeni 
są o to, że w latach 1926 — 1929 
na terenie Rzeczypospolitej, a zwła­
szcza w Zagłębiu Dąbrowskiem 
stworzyli spisek pod nazwą PPS. le 
wicy, — ekspozyturę komunistycz­
nej partji polskiej, zorganizowany, 
kierowany i subwencjonowany 
przez nią i dążący temi sainemi 
środkami do obalenia w drodze re­
wolucji ustroju w państwie.

Założycielem PPS. lewicy był 
Andrzej Czuma ,który założył part- 
ję w myśl dążeń K. P. P., biorąc sub 
wencje na organizowanie partji i 
wydawnictwo organu prasowego 
„Robociarza", nadając partji kieru 
nek w myśl dyrektyw, udzielanych 
mu przez centralny komitet K. P. P-

We współoskarżonych Czuma 
miał swych gorących popleczników, 
którzy obecnie wraz z nim stanęli 
przed obliczem wymiaru sprawiedli­
wości.

PRECZ Z CZUMĄ!
Przed dzwonkiem, obwieszczają 

cym wejście sądu, nastąpił niespo­
dziewany incydent. Oto z ławy os­
karżonych podniosły się okrzyki 
Precz z Czumą z ławy oskarżonych! 
Precz ze zdrajcą! Precz z prowoka 
torem! Czuma, zachowując spokój, 
odpowiedział.

— Zobaczymy, kto był prowoka­
torem!

Wejście sędziów przywróciło spo 
kój.

W imieniu oskarżonych zgłosili o- 
bronę adw. Breiter, Duracz i Dą­
browski z Warszawy. Z kolei prze 
wodniczący sędzia Sokolski odczytu 
je akt oskarżenia, zawierający 93 
strony, którego treść podajemy 
w skróceniu.

AKT OSKARŻENIA.
Z początkiem 1928 roku urząd 

śledczy w Sosnowcu, obserwując o- 
żywioną działalność p. p. s. lewicy, 
stwierdził, iż partja  ta  na zebra­
niach, manifestacjach i wyborach 
występuje w ścisłem porozumieniu 
się z komunistyczną partją  Polski. 
Po równoczesnem niemal wykryciu 
silnej organizacji związku młodzie­
ży komunistycznej, korzystającej z 
lokalu p. p. s. lewicy w Klimontowie 
gdzie pod pozorem zebrań p. p. s. 
odbywały się zebrania komórek ko­
munistycznych pod przewodnic­
twem wybitnych komunistek, Gołdy 
Djamentówny, pełniącej funkcję se 
kretarki okręgowego komitetu mło­
dzieży p. p. s. lewicy i Dory Kasje- 
równy, oraz innych, wydział śled­
czy przystąpił do działania, czer­
piąc informacje od byłego członka 
tej organizacji, Romana Buczka.

Buczek, delegowany był do zbie­
rania składek na rzecz jedności ro­
botniczo - chłopskiej, a uświadomm- 
ny, iż działalność jego godzi w inte­
resy państwa, wycofał się z organi­
zacji, dając cenne dane wywiadowi 
śledczemu, ustalając niezbicie współ 
działanie p. p. s. lewicy z komuni­
stami.

Potwierdziły to urządzone w ca- 
łem Zagłębiu w dniu 1 maja 1928 
roku manifestacje p. p. s. lewicy

pod jednym sztandarem z komuni­
stami, następnie zjazd młodzieżowy 
p. p. s- lewicy w Krakowie, na któ­
rym otworzono zebranie frakcji Z. 
M. K.-owej p. p. s. lewicy z udzia­
łem Czumy, delegatem centralnego 
komitetu Z. M. K. w Warszawie, 
Leonem Rozinem, komunistą Ćwi­
kiem i innymi.

W referacie swym o sytuacji po­
litycznej i gospodarczej, Czuma 
wówczas oświadczył, iż fala rewolu­
cyjna w Europie i Ameryce wkrót­
ce się wzmoże i dlatego młodzież ro­
botnicza powinna się uświadomić i 
przygotować do objęcia rządu robot 
niczo - chłopskiego i wprowadzenia 
ustroju socjalistycznego; W wyniku 
zjazdu uclnvalono rezolucję w spra­
wie walki z niebezpieczeństwem 
„wojny imperjalistycznej“, wysu­
wając hasło „wojna — wojnie1', oraz 
cały szereg rczolucyj, nacechowa­
nych duchem antypaństwowym.

Liczne zebrania i zjazdy z udzia­
łem czołowych sił organizatorskich, 
przedewszystkiem zaś Czumy, oraz 
komunisty Rozencwajg - Różyckie­
go, tak na terenie Polski, jak i za­
granicą, ułożyły całokształt m aterja 
łu dowodowego, po którego rozpo­
znaniu widać, że organizacja p. p. s- 
lewica została zapoczątkowaua 
przez opozycyjnych działaczy p. p. 
s. i związków zawodowych, — Ro­
zencwajg - Różyckiego i Czumy, któ 
rzy po usunięciu się z tych organi- 
zacyj, utworzyli własną partję, na 
czele której sami stanęli.

Nie mając ani funduszów, ani 
mocnego oparcia się w sferach robot 
niczych, musieli w swoich poczyna­
niach szukać pomocy u komunisty­
cznej partji Polski.

Ze wszystkich okoliczności towa 
rzyszących narodzeniu się p. p. s. 
lewicy, jak  spotkanie się Czumy z 
Joffem, ministrem pełnomocnym Z. 
S. R. R. w Wiedniu, jak odezwa ko­
mitetu centralnego komunistycznej 
partji polskiej, zwrócona do kongre 
su polskiej partji socjalistycznej, a 
jednoczesne nieporuszanie kwestji 
pieniężnej, na organizacyjnej kon­
ferencji polskiej p. p. s- lewicy 18 
czerwca 1926 roku, oraz wielu po­
dobnych, jest jasnem, że p. p. s. le­
wicę powołała do życia dla swych 
celów komunistyczna partja  Polski.

Nawet hypoteza, że Czuma i Ro­
zencwajg - Różycki z własnej ini­
cjatywy zapoczątkowali istnienie p. 
p. s. lewicy, a dopiero później komu 
niści zwrócili się do nich i zaofiaro­
wali im pomoc pieniężną na cele or­
ganizacyjne i wydawnictwo „Ro ko­
ciarza", przesuwa tylko moment, od 
którego p. p. s. lewica staje się pla­
cówką k. p. p. o tym samym kierun­
ku i tych samych dążeniach, pokry­
wających się z programem komuni­
stów.

P- p. s. lewica, której kierownicy 
bronili samodzielności politycznej, 
nie posiadała w ciągu swego całego 
istnienia własnego programu, za wy 
jątkiem ogólnikowej platformy, któ 
ra  pokrywała się w zupełności z pro 
gramem k. p. p.
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Oryginalna pretensja twórcy atoryzmów.
Za jedno zianie, wtrącone do przemowy, zażądał 50 zł.

zaziębieni 
reumatyzmie; 
bólach głowy

Or ygina lno  o p a k o w a n i a  z c z e r w o n a — 
z n a k i e m  “B AYER* w k s z ^ j c i e ^ z y i a ^ l  

*  n c b y c i a  —  w a_ ^ .*«ysłjy?łL^«płakaej

P rezes stronnictw a ch ło p sk ieg o  
p o se ł Jan D ąb sk i przem aw iał w  sej­
m ie za  sk reślen iem  funduszu  

na kupno auta 
d la  m inistra  spraw  zagran iczn ych .

„Z  sam och od em  —  m ó w ił p o­
se ł D ąb sk i —  jest tak, jak  z k o b ie ­
tą. K oszty  n ab ycia  są n iezn aczn e, 
a le  k oszty  utrzym ania ogrom n e”.

N ik tb y  n ie  oczek iw a ł, ż e  afo­
ryzm  w y p o w ied z ia n y  w  S ejm ie, sta  
nie się  p od staw ą  procesu  są d o w eg o  

O to za autora tego aforyzm u

p od aje się  lib recista  o p eretk ow y  p  
K azim ierz B rzeski, zaopatrujący w  
d o w cip y  artystów  w id o w isk o w y ch  
oraz p ism a hum orystyczne, a w śród  
nich „ b o c ia n a ”.

P rzeczy ta w szy  w  d zien n ik ach  
treść m o w y  p o sła  D ąb sk iego , p. 
B rzeski

ucm ł się pokr£vw dzony
W sw ych prawach autorskich i, pó 
porozum ieniu się  z adwokatem, w y  
stąpił na drogę sądow ą.

Rozbieżności co do programu i 
taktyki, można się było dopatrzeć 
jedynie w tern, iż p. p. s. lewica nie 
przystąpiła do I I I  międzynarodów­
ki, w swym projekcie programu 
jednak, wykazała z nią ideową łącz­
ność.

W tych warunkach zatem proku 
ratu ra  przyszła do wniosku, iż człon, 
kowie p. p. s. lewicy postawieni w 
stan oskarżenia, winni odpowiadać 
za działalność antypaństwową na 
równi z członkami k. p. p.

Niektórzy z objętych aktem o- 
skarżenia członków p. p. s. lewicy, 
a między nimi Rozencwajg - Różyc 
ki i Leon Rozin, zdążyli zbiec zagra 
nicę-

Po blisko trzy godziny trwają- 
cem odczytaniu aktu oskarżenia, sąd 
zarządził przerwę, postanawiając 
zbadać w pierwszym dniu rozprawy 
jedynie oskarżonego Czumę.

Pozostałych oskarżonych prze­
wieziono z powrotem do więzienia.

Oskarżony Czuma nie przyznaje 
się do winy.

Przewodniczący: — Może osksr 
żony zechce dać wyjaśnienia co do 
powstania PPS. lewicy i kto był jej 
twórcą.

Osk. Czuma: — Twórcą PP S . le­
wicy byłem ja  i Rozencwajg - Róży­
cki. Program partji nie szedł po li- 
nji programu K. P; P. Dążności 
jej sprzeciwiały się zasadom I I I  mię 
dzynarodówki.

Przewodniczący: — Czy oskarżo 
ny pobierał subsydja od K. P. P.?

Osk. Czuma: — Subsydja pobie 
rałem- Otrzymałem 4000 zł. na wy­
dawnictwo prasowe, z wiedzą, że po 
chodzi z funduszów K  .P .P., nie da 
jąc jednak żadnych zobowiązań ja ­
ko przedstawiciel partji. W okresie 
wyborczym otrzymałem 14.000 zł.

Przewodniczący: — Czy oskarżo 
ny konferował z komunistą Amster­
damem w 1926 r. na zjeździe młodzie 
ży PPS. lewicy w Krakowie?

Osk. Czuma: — Nie przypomi­
nam sobie.

Przewodniczący: — Oskarżony 
zeznał to w śledztwie, — konferował 
z nim w mieszkaniu Rozencwajg 

Różyckiego.
Osk. Czuma: — Tak, ale to było 

w 1927 roku i nie dochodziliśmy 
wówczas do porozumienia.

Przewodniczący: — A czy oskar 
żony sądzi, że K. P. P. była tak 
naiwną, by subsydjować odrębną jej 
kierunkowi politycznemu par gę,
nic w zamian nie otrzymując?

Osk. Czuma: — Solidaryzowaliś­
my się w wypadkach strajków i 
przy wyborach.

Przewodniczący: — Dlaczego o- 
skarżony wystąpił z P. P. S.?

Osk. Czuma: — Nie mogłem po 
godzić się z jej krętą taktyką, nie 
idącą po linji dobra robotnika.

Następują pytania, dotyczące 
działalności Ćzumy, jako generalne 
go sekretarza PPS. lewicy, na które 
oskarżony daje odpowiedzi wymija 
jące. Na pytania sądu, co do udziału 
współoskarżonych w PPS. lewicy, 
Czuma wyjaśnia wyczerpująco, po 
dając funkcje poszczególnych człon­
ków partji.

Przewodniczący: — Jak  obecnie 
przedstawia się działalność P.P.S. 
lewicy?

Osk. Czuma: — Obecnie nie into 
resuję się tern zupełnie. Wstąpiłem 
do związku chemicznego.

Dalszy ciąg rozprawy podamy w
następnym numerze- 

#  #  #

W południe, podczas rozprawy 
w sądzie, tłum złożony z około 360 
ludzi zebrał się na ul. Legjonów w 
celach manifestacyjnych.

Do zajść nie doszło.
Tłum rozpędzono przed ruszeniem 

pochodu demonstracyjnego, zorgani 
zowanego przez przyjaciół politvcz 
nych oskarżonych.



Dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych:
Biuro s p r z e d a ż y  zakładów „SKODY"

w  KRAKOWIE, ul. Ssrirudy U?. 2 tel. 34-34.

S K Ł A D Y -  ^a*ow*ce ~  Poprzeczna Nr. 3 
* hm  —  ul. Sykstuska Nr. 22

Raprezsntacja na W ojewództwo Kieleckie

Z.IOŁ*.
HA PRZEtitAHĘ tlATERJi(czv&xriw.v)

ST. BREYERA.

KURSY KIEROWCO V/ M ECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowca 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
w arsztatach samochodowych szoferów 
mechaników praktycznie w w arszta­
tach własnych i teoretycznie, jazda r.a 
wozach różnego typu  nieograniczona. 
K ura kosztuje 150 zł., p ła tn y  ratam i.

Zarząd.

Kupno i spr*e<3a£.

OTRZYMAĆ może każdy fo tografję  c 
legitym acji w ciągu 10-ciu minu 
Fotogr. L, Zalega Sosnowiec, 3 m aja  1

Nauka I wycncwanie.

Z  D ą b ro w y .

Z zebrania iow. sp o r tow ego  
„Zagłębie".

W  ubiegłą  n iedzie lę  w  sali do ­
mu ludow ego odby ło  się roczne 
w alne zeb ran ie  to w arzy s tw a  sp o r­
tow ego „ Z a g łę b ie ” w  D ąbrowie.

P rzew o d n iczy ł  p. C iep 'ak ,  s e k re ­
tarzow ał p. C hacaga.

S p raw o zd an ie  z dz ia ła łnośc i  z a ­
rząd u  re ferow ał p, Cupioł, sp o r to ­
w e p. W ł. W olski, kasow e p. E. 
W a c ła w ik  i komisji rewizyjnej p. 
M. Bluszcz.

Z e  sp raw o zd an ia  kasow ego  w y ­
nika, że ogó lny  obrót za 1929 r. 
w ynosił  5726 zł. P re lim inarz  b u d ż e ­
tow y  n a  1930 rok  uchw alono  na 
6.100 zł.

S p raw o zd an ie  sportow e w y k a ­
zało, że p ie rw sza  d ru ż y n a  piłk i 
nożnej (iest 4 d rużyny) rozeg ra ła  
36 meczów, w  tern 19 w ygranych , 
7 remisowych, a  pozosta łe  p rz e g ra ­
ne. S tosunek  b ia m e k  n a  lp2 w y ­
g ranych  77 n a  korzyść  „ Z a g łę b ia ”.

W szystk ie  cztery d ru ż y n y  roze­
gra ły  66 meczów, w  tern 49 w y g ra ­
nych, 14 rem isow ych  i pozosta łe  
p rzegrane. S to su n ek  b ra m e k  n a  
294 w y g ran y ch  ! 94.

M istrzem  ko la rsk im  m ias ta  D ą ­
b ro w y  i k lubu  „ Z a g łę b ie ” zosta ł  p. 
K ow alczew ski,  T o w arzy s tw o  „Z a- 
g .ę b ie ” p row adz i  sekcje: p iłk i n o ż ­
nej, l e k k e j  a tletyki, koszyków ki, 
siatków ki, ko larską , ten isow ą i n o ­
w outw orzoną  hokeyow ą.

Z eb ran ie  zakończono  w y b o ram i 
now ego zarządu , do  którego weszli  
pp.: Cupioł, W . W olski, E. W a c ła ­
wik, K. W acław ik ,  R. Wolska, ja -  
rzębski, M. Bluszcz, P ęk a lsk i  i Z a -  
palski.

(d) Sprostowanie. W  sprawozdaniu 
rad y  miejskiej z dnia 29 stycznia b. r. 

'w  którem umieszczono szereg wnios­
ków dotyczących nadużyć byłego za­
rządu miasta wystosowanych przez o- 
becny zarząd m iasta omyłkowo znalaz­
ło sią (sprawa niewyliczenia się ze 100 
beczek cementu) nazwisko p. Cupiała, 
co niniejszem prostujemy.

S k r z y n k a  d o  l i s t ó w .
Do

R edakc ji  „E xpresu  Z a g łę b ia ” 
w  Sosnow cu

S zan o w n y  P a n ie  Redaktorze ,
W Nr. 34 „K ur era  Z a c h o d n ie g o ” z 
dn. ! 1 lutego b. r. w  sp raw o zd an iu  
z uroczystogo obchodu  , 10-lecia 
ob jęcia  B a łty k u  podano , jak o b y m  
m ia ł  w sw em  przem ów ien iu ,  wy- 
g łoszonem  po  uroczystem  p o d n ie ­
s ien iu  b a n d e ry  n a  p lacu  11 go listo 
p a d a  w Sosnowcu, podn ieść  „pew ne  
tendencje  po li tyczne”, co m iało  rze­
kom o w yw o ać n ie sm ak  w śród  
licznie zebranych .

1 on iew aż  uw ażam , że tego ro­
dza ju  uroczystość, j a k ą  św iętow aliś­
m y uroczyście  n ie  p o w in n a  być 
p rzez  nikogo w y k o rzy s ty w an ą  do 
p o rach u n k ó w  party jno-politycznych, 
p rze jrza łem  p o n o w n ie  tekst  sw ego 
p rzem ów ien ia  i dochodzę  do w n io ­
sku, iż „n ie sm a k ” „K urjera  Z a ­
chodn iego” w zb u d z ić  m ógł tylko 
ten  ustęp, w  k tó rem  pow iedz ia łem  
(dosłownie), —  m ó w iąc  o b rak u  
p o czy n ań  i szerszej in ic ja tyw y ze 
s tro n y  n a ro d u  polsk iego  w  p racy  
n a d  u trw alen iem  sw ego s tanu  p o s iad a  
u ia  n a d  B ałtykiem , w  ciągu p ieiw - 
szych  lat niepodległości:. „T en  stan  
rzeczy  w z b u d -a ł  zrozum iałe  o b aw y  
wśród naszych  przyjaciół, ale  p rzy  
szed ł rok  1926 i w  rządzie  m a r ­
sza łk a  P iłsu d sk ieg o  za s ia d ł  jego 
m inister p rzem y słu  i h an d iu ,  e n tu ­
zjasta m orza  polskiego, p, E ugen jusz  
K w iatkow ski.  O n  p racy  polskiej 
nad  m orzem  d a ł  p la n  i ro z m a ch ”.

Czy w  ty m  zw roc e p rze jaw ia ją  
się tendenc je  po lityczne, k tóre  aż 
n iesm ak  m a ją  budzm? U w ażam , że 
wyżej cy to w an y  us tęp  odzw ierciad- 
ia  (może n a w e t  za  s ‘abo) ty lko i- 
sstotny s tan  rzeczy. I obo ję tna  rzecz, 
czy to się kornu p o d o b a  (w łaśn ie  
z po li tycznych  w zględów ) czy też 
a:e, ale p ra w d y  i nagiej rzeczywi-

uawco: Heiśua MonMorska.

zaw d z  ęcza  sw e zdrow ie  u ży w a jąc  nad -  
—  zwyczaj sku teczne —

w e d łu g  p rzep isu  Or. sued. ST. IBREYERA 
(zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia)

Nr. 1 sku teczne  w  chorobach  piers iow ych Nr. 2 
reum atycznych  Nr. 3 żo łądkow o - k iszkow ych 
Nr. 4 nerw ow ych  Nr. 6 b łędn icy  Nr. 7 n erk o ­
w ych  oraz w  chorobach  serca, cukrzycy, nad- 

—  m ień .e j  otyłości. —  
j Oryginalne pudelka są do nabycia we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych iub wysyła:
Wytwórnia „ F 0 LHERBA"  Sp. z o. o. SCrakó^-Podgórze.

D o k ła d n y  opis  „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE” w y s y ła  s ię  darmo.

K Y żlO Ł  W itold zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kopalnią ,,.!a- 
kób“ na Niemcach.
MIECZYSŁAW Czarnecki zgubił kartę  
tożsamości Nr. 681 i bilet kolejowy rocz 
ny  ważny na 1929 r. wydany przez l)y 
rekcję Kolei W arszawskiej.
JÓZEF P rauza  zgubił książeczkę kasy 
chorych wydaną przez Sosnowiec. 
H ENRYK B ajzert zgubił dowód osooi 
sty  w ydany przez m agistra t m. Sosnow 
ca, k artę  meldunkową, wydaną w Ma 
łej Dąbrówce i k artę  re jes tracy jn ą  wy 
daną przez P. K. U. Sosnowiec. 
MIĄZKO Paweł zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Zawiercia 
k tó rą unieważnia.

stości p ierw szym  lepszym  frazesem  
za trzeć  się n ie  zdoła, a  w  całości 
spec ja ln ie  d o szu k iw ać  się m ozolnie 
dziury, to n iezb y t  ładn ie .

P oza  tem  redakcji  „K urjera  Z a ­
chodn iego” zw racam  u w a g ę  n a  
w yraźne  po d k re ś len ie  w  p rzem ó ­
w ieniu, p. inż. R ud o w sk ieg o  n a  tej­
że uroczystości, za s ług  K om ite tu  
N arodow ego  w  Paryżu . G d y b y śm y  
chcie li  doszuk iw ać  się m om en tów  
politycznych, to też m ógłby  być 
p ierw szorzędny, aczko lw iek  „n ie­
s m a k u ” w  „K urjerze  Z a c h o d n im ” 
n ie  w zbudz ił  napew no .

Jeśli kreślę  te uwagi, to tylko w  
tym  celu, ab y  w ykazać ,  że za rzu t  
„K u rje ra” był więcej niż n ies łusz­
ny. U w ażam , że zarów no w y s tąp ie ­
n ie  p. R udow skiego  jak  i moje, nie 
m iało  nic w spó lnego  z p o ra c h u n k a ­
mi polity  cznemi, jak ie  n iek tó rzy  
„po litycy” chcie liby  n iepolitycznie 
p rzep row adz ić  n aw e t  w  m om encie  
uroczystych nas tro jów  ogólno naro  
dowych.

Ł ączę w y razy  p o w ażan ia  
Sf. Sieradzki.  

Sosnowiec, 11 lutego 1930 r.

SPRZEDAM kozetkę, otomanę, m atera­
ce. Sosnowiec, K ołłą ta ja  10, oficyna II 
p iętro ._______________________________
POLECAM mięso wołowe w dobrym ga 
tunku  po 2 złote za kilogram . Dąbrowa 
Górnicza, Narutowicza 30. Rusinek.

doory K resow y oiaszaaKa 
5 kg. 19.50. 

Najlepsze grzyby prawe
poleca KoziołHow i Jądrycze:^
Sosnowiec 3 co Maia 21,
ŻELAZO UŻYTKOWE używane jak: 
okrągłe, płaskie i blachy poleca: 11.
P feffer Będzin, 
tel. 4 -  70.

Małachowskiego 33,

M EBLE różne, otomany, m aterace, ko 
zetki własnego wyrobu, na dogodnych 
warunkach, za gotówkę i na raty. Sos 
nowiec-Pogoń. Nowopogomka 17, B ra ­
cia Antczak.

Posady 1 prece.

POSADĘ najłatw iej otrzymasz .ukoń­
czywszy K ursy  Samochodowe Inżynie­
ra  K lebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześeiocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
term inowe sp łaty  ra tam i po ukończe-
niu kursu.________________________ ■
CHŁOPIEC 18-letni potrzebny na prak  
tykę szlifierską do fabryki Goldberg i 
Kucyński, Sosnowiec. Przejazd 3. 
POTRZEBNA dziewczynka do roznoszę 
n ia gazet. Zgłaszać się do lilji .,Expre­
su Zagłębia” w Czeladzi, Rynek 8. 
POSZU K U JE się term inato ra zam. w 
Będzinie do robót wodociągowych. W ia 
domość I. D. Grossman Będzin, Kołlą-
ta ja  45. _________________
PRZY JM Ę czeladzi szewekien zdolnyen 
na męską robotę i średniak. Wojkowt-
ce Komorne. Trela. _____________ _
DORrśY ZARuBEK. i\azuy z Kain,w 
zarobi miesięcznie do 60(J złotych, za j­
m ując się sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk. Skr Poczt. 44. Na por­
to znaczek załączyć 
POSZUKUJEM Y zdolnych ztsiepco." 
dla ra ta lne j sprzedaży premjówek Sta 
ła  egzystencja. Gospodarczy Zakład 
K redytowy, Lwów, ul. Wałowa 11 a. 
Inkasu je należności wekslowe.

Do s p r z e d a n i a  i  w o l n e j  r ^ i
plac przy ul. Chęcińskiej w Kielcach 
na  9.000 łokci o dwuch frontach do ulic 
brukowanych, elektryczność, wodociągi 
Cena przystępna. Inform acji udzieli 
M. Dueiak, Kielce, Kilińskiego 17.

fiByii L O r  e r.

PRZY JM Ę od zaraz na mieszkanie 
jednego pana lub 2 uczni z eułodzien- 
nem utrzym aniem  lub bez. Wiadomość 
w adm inistracji „Expresu Zagłębia”.

Lonals przemysłowe zJ rT  windą
osnowiec, 
tel, 8 98.elektryczną cl o wynajęcia s

■Aąrufwortł

JA N  Kowalczyk zgubił książeczkę woj 
skową i k artę  m obilizacyjną wydane 
przez P . K. U. Sosnowiec, które un ie­
ważnia.
NAW ARA Stanisław  zgubił dowod 
osobisty i bilet kolejowy roczny wyda 
ny przez D yrekcję W arszawską.______

K U P IĘ  hajm onję stoliczkową. WiadG- 
mość: Będzin, Sielecka 13, Polak. 
SPRZEDAM dom nowy, m urow any w 
1926 r., k tó ry  zawiera pokój, kuchnię, 
śpiżarkę, oraz chlew, pół m orgi ogrodu 
owocowego. Cena przystępna. W iado­
mość: Ju lja n  M ikietyn, Ząbkowice,
dom Mądrego. ________ ____
POTRZEBNA w iertarka używana ręcz 
na stołowa. F ab ry k a  pończoch Dąbro- 
wianka w Dąbrowie, Kościuszki 45.
DO sprzedania g ru n t orny, łąka, las 
koło Sławkowa, w miejscowości Mieda­
wn, na dogodnych w arunkach. Cena 
2300 złotych. Wiadomość: F ranciszka
Cembrzyńska w Kazimierzu, dom Sur-

UNIEW AŻNIAM  dwa weksle po 100 
złotych wystawione panu Hauzelikowi 
przez M. Grinszpana z Mstowa, jeden 
płatny  15.11. b. r ., d rugi l.IIŁ  b. r.
GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek 
„Eufonja“ zadem onstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, 
cieknięcie uszów. Liczne podziękowania 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszu 
ry. Adres: „Eufonja L iszki, Kraków.
MAR JA  Honik wzywa wszystkich
dłużników wekslowych także i  hipotecz 
nych, w przeciwnym razie po śm ierci 
je j nie będą ważne. M arja  Honik. 
WZYWAM pana Stefana Szczypę z Sos 
nowca do uregulow ania należności, w: 
przeciwnym razie spraw ę skieruję na 
drogę sądową. P io tr  Szewiołek z D ąbre

my. wy.
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